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Z TOła polskiego.
(Telegram własny ,  Dzień. polskiego*).
W iedeń . Przewodniczący p. J a w o r s k i  

zagaiwszy obrady zdał sprawę z konferencji ko­
misji parlamentarnej Kota z ministrem koiei 
drem Wittekiem. Konferencja odbyła się na ży­
czenie ministra, który domagał się, by w ucbwa- 
U  się mającej rezolucji nie był podany termin 
upaństwowienia kolei północnej. Członkowie ko­
misji parlamentarnej oświadczyli, że Koło pol- 
k i -  obstaje przy awej pierwotnej uchwale co 
do terminu upaństwowienia tej ko*ei, a m.aco- 
wicie żąda, aby upaństwowienie to nastąpiło z 
dniem 1 stycznia 1904. P. Jaworski składa ser­
deczne pud-ękowanie członkom komisti kolejo­
wej za energiczną działalność w sprawie upań­
stwowienia kolei północnej.

P. R a p o p o r f  przedkłada petycję kra­
kowskiej izby handlowej o wydatniejsze Dopar- 
aie przez ministerstwo handlu drobnego prze­
mysłu w Galicji. Petycja stwierdza, że z kwoty 
tOb.398 koron, przeznaczonej na sprawienie 
maszyn, przypada na Galicję tylko 14.515; z 
kwoty 154 581 koron, przeznaozonej na pniy- 
sfcld, na Galicję nic nie przypada. Ze stypen­
diów przeznaczonych na zwiedzenie hali maszy- 
aowej, przypadło na Galicję tylko 2. Z 17 wy­
staw czasowych urządzono w Galicji tylko je­
dną. Knrsa stale dla majstrów szewskich na 
107 uczestników, liczyły z Galicji tylko 2, dla 
krawców na 104 z Galicji 4, dla stolarzy na 
(1  z Galicji 1, kursa stale dla ślusarzy na 47 
z Galicji 3, dla galwano-tecbników na 11, i  Ga- 
Kcji ładnego; kursów wędrownych dla szewców 
urządzono 21, w Galicji ładnego, dla krawców 
14, w Galicji ładnego, dla stuląrzy budowni­
ctwa 5, w Galicji ładnego. Natomiast przytacza 
petycja, ił Tow. powrcźaicze w Radymnie o- 
fezymalo od ministerstwa handlu potyczkę w 
kwocie 15000 koron, a spółka krawców kato- 
Mekith w Krakowie 10 000 koron.

P. ks. P a s t o r  podnosi, it maszyny są 
wypoiyczane tylko wówczas, jeśli znajdnją się 
dla umieszczenia ich odpowiednie lokale. Na 
karss rznmeślnicze zgłaszało się za mało kan­
dydatów i tacy, którzy nie nmieli po niemie- 
rm  Nie jest więc to winą ministerstwa han- 
dlu, te tak mało na kursach było uczestuików 
z Galicji, nie wpływała na to niechęć minister­
stwa handlu, lecz stosunki miejscowe

Petycję krakowskiej izby handlowej uchwa­
lono przekazać członkom Rady przybocznej dla 
popierania przemysłu drobnego.

P. J a w o r s k i  donosi, łe  gmina m. Hali- 
« a  wniosła do Kola petycję w sprawie rejo­
nów fortecznych, względnie rewersów Jemola- 
• rjnych. Petycję tę uch walone przekazać komi­
k i wojskowej.

P. G i ą b i ń s k i podnrsi, ił rząd nie wy­
nagradza miast za utrzymanie dróg państwo­
wych, położonych w obrębie miast. Wiedeń 
otiTYmal od rządu za utrzymanie tych dróg 
S63.000 koron. Mówca grobi o pozwolenie wnie­
sienia w izoie interpelacji w tej sprawie. P. dr. 
S t o j a ł o w s k i  podnosi, ił  sprawa ta, dotyczy 
tylko mias* Lwowa i Krakowa. P. dr. O p y d o 
przyłącza się do zapatrywań p. Stojalowskiego. 
Uchwalono wnieść interpelację.

P. dr. N i e m e n t o w s k i  porusza sprawę 
pmspieszbn.a budowy gmachu dla starostwa 
w Brzeżanach i prosi, aby pozwolono mu, by 
wraz z drem Dulębą poczynił odpowiednie sta- 

n rządu. — Uchwalono.

P. ks. P a s t o  r przedaiada petycję katoli­
ckich stowarzyszeń w spranie święcenia nie- 
daeli. Petycję tę przekazano komisji socjalno- 
politjcznej.

P. F e t e l e n z  przedkłada petycję prakty­
kantów podatkowych o regulację płac Przeka­
zano komisji budźeiowej.

P. B i n d e r  żąda upoważnienia do wnie­
sienia interpelacji w sprawie polepszenia bytu 
emerytowanych urzędników salinarnych w Eo- 
cbni i Wieliczce.

P. W o d z i c k i przedkłada petycję krak 
Tow. rolniczego do rady państwa w spra ne 
handlu nawozami sztucznymi, dalej prosi o upo­
ważnienie, aby wraz z pp. ks. Pastorem i Ja­
błońskim riiogi w ministerstwie poczynić sta­
rania o budowę kolei: Dęuca-Jasło-Konieczna. 
Uchwalone

W końcu br. Wodzicki przedkłada petycję 
krakowskiego Towarzystwa gospodarskiego o 
utworzenie krajowej dyrekcji dla budowli wo­
dnych. Uchwalono petycję tę przekazać człon­
kom rady przybocznej dla budowli wodnych.

Nastąpiła dyskusja poufna o przediołeniach 
ugodowych.

Dyskusja polska
w  parlamencie niemiec. 1 sejmie pruskim.

(Tel. ,Deien. Fol.*)
Z  parlam entu  niem ieckiego.

Berlin. Na wczorajszem pusiedzumu par­
lamentu niemieckiego, przy etacie wojskowym 
zabrał glos p. C z a r  l i ń s k i  i poruszył jeszcze 
raz sprawę procesu grudziądzkiego i przysięgi 
gimnazjalistów toruńskich. Mówca stwierdził, łe 
tekst tej przysięgi, przytoczony swego czasu 
przez ministra w izbie, nie zgadzał się z tekstem 
autentycznym. Cięłką krzywdę, jaką wyrządzo­
no tej młodzieży, należy naprawić. Mówca uża­
lał się także na bojkotowanie kupców polskich 
przez władze wojskowe.

Minister wojny G o s s l e r ,  zabrawszy glos 
w ciągu dyskusji, oświadczył, łe opinję jego o 
tej sprawie potwierdził wyrok sądu. Przysięgą; 
o którą chodzi, stanowi podstawę wyroku. Go 
prawda, nie jest ndowodnionem, aby każdy 
z gimnazjalistów składał tę przysięgę. M-nister 
przytoczył ją, ponieważ wypowiedziano twier­
dzenie, łe owo tajne stowarzyszenie miało cel 
Linkowy- Także odczytywanie przysięgi, choćby 
nawet w form ę, przytoczonej przez poprzednie­
go mówcę, nie jest odpowrednie dla towarzystw 
nankowycb.

Dalej minister omawiał sprawę w Kroto­
szynie, Nowem Mieście i w Kolinie, twierdząc, 
łe wszędzie tam objawiła się tendencja wszech­
polska. Wobec tego, młodzieńcy owi zupełnie 
słusznie zostali ukarani.

W dalszej dyskusji zabrał glos socjałny 
demokrata B e b e l  i omawiając częste ułaska­
wianie skazanych za pojedynek, nazwał to p o ­
stępowanie obglgą dla parlamentu, który sta­
nowczo się oświadczył przeciw pojedynkom.

Mowcai roztrząsał te ł prześladowania żoł­
nierzy ze strony przełożonych, co tylko rzadke 
bywa karanem i to bardzo łagodnie. Niektóre 
wypadki są tak oburzające, ze ofiary, które się 
im p oddaj i odrazu czynnie nie reagowały, 
mówca uważa to  nędzników. Miwca opisywał 
obszernie pewien wypadek w Gdańsku, gdzie 
pewien podficei kazał otworzyć żołnierzowi usta, 
napluł mu w nie, a potem innym iolnierzom 
także pluć kazał,

Następnie krytykował poseł B e b e l  zeszło­
roczne. manewry, zwłaszcza manewry kawaleiji. 
Minister wojny G c s s l e r  zaznaczył w swych 
wywodach, łe wypadki złego obchodzenia się z 
żołnierzami stają się coraz rzadsze, a kałde wy­
kroczenie w tej mierze, o którem dowiedzą się 
władze, bywa karane, Na tern odroczono obra­
dy do dzisiaj.

Z  te j mu praskiego.
Berlin. Sejm praski prowadził wczoraj 

w dalszym ciągu dyskusję nad budżetem mini­
sterstwa oświaty. Pos. . - - i z e r s k i  użalał się na 
nauczanie dziatwy polskiej religji w języka 
niemieckim. Jest tu sprzeczne z uczuciem i ro ­
zumem, aby dzieci uczo o zasad wiary w nie­
zrozumiałym żargonie (Kauderwaelscb) zamiast 
w języku ojczystym. Dalej mówca podnosił skar­
gi przeciw rozwiązaniu w Berlinie ochronki pol­
skiej, w której pod opieką kobiet dzieci mogły 
odrabiać zadania szkolne. Twierdzenie rząda, 
ze narczano tam języka polskiego jest niepra­
wdziwe.

Min. oświaty S t u d t  odpowiadając, zaczął 
od ostatniej uwag poprzedniego tuowcy i po­
wiedzie ł, że jeden z polskich dzienników jeszcze 
4 marca 1902 r., pisząc o owej ochronce stwier­
dzał, że dzieci uczą się tam po polsku. Do tego 
jednak potrzeba zezwoleniu władzy, którego 
ochronka nie miała. Rząd więc musiał ją roz­
wiązać. Zresztą rząd trzyma się w tej sprawi* 
zasad, jakie wypowiedział zeszłego roku w dy­
skusji wrześaieńskiej. System dwujęzyczny, jako 
ni epraktyczny, zniesie no. bystem obecny oka­
zał się dobrym wszędzie tam. gdzie nie ma agi­
tacji podburzającej. Zresztą dzieci polskie tylko 
zyskują na tern, jeżeli uczą się po niemiecku, 
gdyż w ten jedynie sposób mogą wejść w sty­
czność z kulturą, która inaczej byłaby dla niclr 
zamknięta.

Co się tyczy unegdajszych zażaleń ks. Sty- 
cLI: na konfiskatę polskich kalendarzy, mówca 
odpowiedział, że byłoto zarządzenie uzasaduione 
wszechpolskiemi aspiracjami owych podręczni­
ków. Mór iono tu o podziwiania godnym spo­
koju, w jakim Polacy znoszą Dolitykę Niemiec 
względem nieb.

Dzienniki jednak nie okazują tego spokoju 
i piszą w bposób, ktotegoby rząd aostrjacb 
w Galicji ani 24 godzin nie znosu. Polacy fał­
szują historję w sposób skandaliczny, przykła­
dem opis bitwy grunwaldzkiej niektórych zdzi­
czałych poetów polskich. Względem zakonu 
krzyżackiego użyto tam obeig najgorszych, jakie 
ma tylko język polski. Wszystko to Niemcy 
znoszą z poddw.enia godnym spokojem. A więc 
jeżeli może być mowa o spokoju, to nie ze 
strony Polaków, tylko ze strony Niemców. Rząd 
więc w dalszym ciągu spełniać będzie swój obo­
wiązek.

W dalszym ciągu swej mowy, minister 
przytoczył oświadczenie biskupa trewirskiegr 
i wyraził nadzieję, że stosunki ułożą się tal* 
zadowalająco.

Wrzenie na Bałkanach.
(Tel. D si mniifa poi.).

S t a m b u ł .  Z amnestji ogłoszonej w 
memorjale, skorzystało dotychczas 600 osób, 
scazanycb za przestępstw!, polityczne.

S o f ja  (Tel. wi.). Tutejsze dzienniki do­
noszą, iż przy zamknięciu lokalu komitetu ma­
cedońskie go, położone zostały na drzwi pieczęci 
rządowe. Gdy na dragi dzień przybył tam 
tiomisarz policji ujrzał, ił  pieczęci aą zerwane,
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dalej przekonał się, te w samym lokalu kasa 
jeal rozbita i te zabrano t  niej wszystkie do­
kumenty, dotyczące spraw komitetu, które 
właśnie miały być przeniesione na prefekturę 
poiicji. Ziuwatono takte brak znaczniejszej 
sumy pieniędzy. Minister spraw wewnętrznych 
zawiadomiony o tern. przybył natychmiast na 
miejsce. Przypuszczają, te kradzieży tej doko­
nano z polecenia komitetu macedońskiego.

DEPESZE
t tU g ra fU z M  i ttltfO H iczii.

Sytu&oj&.
P raga . (Teł. wł.). P. Prade przemawiał 

wczoraj przed wyborcami w Mies. Wyraził za' 
dowolenie, it rząd doprowadził do skutku ugo­
dę z Węgrami i podniósł, it to będzie pierwsza 
ugoda, która ncnwaloną zostanie be7 udzielania 
koncesyj narodowych dla Czechów. Dalej powie­
dział, it Niemcy, którzy dawniej nie chcieli mieć 
ministra rodaka, teraz tyc»4 sobie mieć swego 
reprezentanta w gabinecie.

Z sejm u w ęgierskiego.
B u d ap eszt. Na wczorajszem posiedze- 

dzeniu sejmu przed porządkiem dziennym za­
brał glos członek opozycji hr. Z i c h y  i oma­
wiając pewien artykuł dziennica .Eudapesti 
Waplo*, wyraził zdanie, te zawiera najpospo- 
Htsze oszczczerstwa. Mówca zaprzeczał wszel­
kim pogłoskom o jakimś sojuszu z socjalistami, 
polemizował z prezydentem ministrów, stosując 
do uiego tądanie, aby rozwiązał izbę i odwołał 
się do wyborców, Jeżeli r<iąd tego nie uczyni, 
I j gra fałszywepii kartami (wielka wrzawa na 
ławach większości rządowej). Prez. min. S z e 11 
edpiersi ataki poprzedniego mówcy, zapewnia­
jąc, te zawsze pozostanie wierny swemu pro. 
gramowi. W sprawie tet rozwiązania izby w 
danym razie postąpi wedle własnego zdania, 
aie pytając cię o zdanie br. Zicby’ego.

Następnie izba przeszła do porządku dzien­
nego, tj. do dalszego ciągu dyskusji wojskowej.

W ciągu posiedzenia prezydent izby po­
słów br. Apponyi przyjął masow* deputacja z 
prowincji, która wręczyła mu petycję przeciw 
przedłoteniom wojskowym.

U niw ersytet w Brrnie.
W ied eń . (Tel. wł.). .Politik* donosi, 

iz z rządem toczą się rokowania o zaloteuie 
aiemieckiego i czeskiego uniwersytetu w Demie.

Kom isja kolonis&eyjna.
P oznań (Teł. pry w.). W piątek i sobotę 

Afiszłegu tygodnia obradowała w Berlinie konfe­
rencja w uprawie rozdziału -emisji kolonizacyj- 
nej na dwie części, t. j. na Prusy zacbodaie 
i Poznańskie. W  konferencji brrł udział takte 
starszy prezes Prus zachodnich Delbruik i pr< 
zes Lomisji k lonizacyjnej Wittenberg. .Posener 
Tagblat* donosi, te  zaniechano zamiaru roz­
działu komisji i postanowiono, teby komisja 
otrzymała w Poznaniu bezpośredni zarząd ra- 
abnnkowy.

S tan  zdrow ia papieża.
Rzym. Papiet ma się bardzo dobrze. 

Wczoraj przyjmował na nudjetleji kilku kardy­
nałów, między nimi Ls. Puzynę. Dziś przyjmie 
pielgrzymkę angielską

L ist pa s to n k i  b iskupa z T rew lru.
T rew lr. Odczytane z ambony enegdaj 

odwołanie biskupa brzmi, jak następuje: .S to­
sownie do oświadczenia ministra w sejmie pru­
skim i wedie dotychczasowych rokowań z rzą­
dem królewskim, można mieć nadzieję, it  tąda- 
nia tutejszych katolików załatwione będzie w 
sposób zadowalający. Dlatego po porozumieniu 
się z Ojcem św. oświadczamy, te nasze poprze­
dnie pismo, odczytane publicznie z ambony, na­
leży uważać za nie byle*.

Ulica Biegera w Paryżu.
P aryż. (Tel. wł.) Rada miejska przeka­

zała komisji wniosek Bussata w sprawie na­
zwania jednej z ulic Paryża ulicą Ricgera.

W ybory do ra d  generalnych .
M adryt. Przy wyborach do rady gene­

ralnej w Madrycie wybrano 11 kandydatów 
ministerstwa, 2  liberalnych, 1 demokratę, 2 
republikanów. Z innych miast brak wiadomo­
ści o wyniku, sądzą jednak, że ministerialni 
zwyciężą.

A m sterd am . W całym kraju odbyły 
się zgromadzenia z protestem przeciw projekto­
wanej ust iwie antystrejfcowej.

P r a g -i. Minister Rezek podczas pobytu 
w Pradze tljżyl rodzinie Riegera kondolencję 
w imieniu rządu.

Wledfcń. (Tel. wł.) Minister spraw za­
granicznych br. Goluchowszi wyjeżdża dziś do 
Budapesztu, gdzie zabawi dwa do trzech dni.

Izha sadowa.
L w ó w  9 marca. 

(Zam ordowanie policjant*).
Koiprowa popołudniowa.

Po południu przesłuchani świadkowie, ze' 
znają przeważnie w myśl aktu oskarżenia. 
Szczególnie zeznania przeiupniów-szewcówj któ­
rzy na placu Misjonarskim w dni targowe 
sprzedają swe wyroby, odkrywają nieznane do­
tychczas przeciętnemu Lwowianinowi tajniki 
placu Misjonarskiego. Grasowała tam w dni 
targowe banda złożona z około 50 złodziei, 
którzy kradli wszystko, co się im tylko pod rękę 
nawinęio: buty ze straganów, pularesy i zegar­
ki z kieszeni itp. Storo poszkodowany, złapawszy 
złodzieja na gorącym uczynku, chciał mu skra­
dzioną rzecz odebrać, złodziej zwoływał swych 
kolegów: ze wszystkich stron zbiegali się zło­
dzieje, bili do krwi okradzionego i złodziejowi 
ułatwiali ucieczkę wraz z jego łupem. Policjant 
bal się sam iść w pojedynkę, złodzieje też tero- 
ryzowuli w biały dzień cały targ bezkarnie. — 
Siedzący na ławie oskarżouycn złodzieje, słucha­
jąc opisn swych c ynó v przez świadków, uśmie­
chają się z dumą. Zresztą prócz Kuyżanow- 
skiego i Ubyry, wszyscy oni najlepszym cieszą 
się humorem, a jeden z nieb, Lindwnrm, co 
chwila odwraca gtowę < d trybunału i stroi 
dziwne grymasy w stronę publiczności.

Wybuchy śmieebn w calem ai J/torjum  
w ,w dała  uwega uskar innego Ubyry, Zspjtany, 
co ma do zaznaczenia na obciągające zaznania 
agenta policyjnego Przestrzel k.ego, odrzekł: Ja 
dawno już byłem pod dozorem policyjnym, nim 
Przesl rzelski był agentem!

Z ważniejszych zeznań podnieść należy 
zeznania koncypisty policyjnego p. Smolki, 
przed którym pódsądny Krzyżanowski przy 
pitrwszem zaraz przesłuchaniu, na inspekcji po - 
licyjnjj, przyznał się, że ciął szablą żołnierza poli­
cyjnego śp. K ińczaka.

Świadkowie adjunkt policyjny p. Kurka i 
agent policyjny P-zestrzeiski złożyli obszerne 
zeznania, zgodne z aktem oskarżenia, a tyczące 
się osób innych oskarżonych.

O gudzinie 7 wieczorem odroczył prze­
wodniczący rozprawę do dziś godziny 9-tej 
rano.

Budżet miejski.
( = )  Komisja budżetowa rady miejskiej za­

kończyła wczoraj obrady nad preliminarzem 
bud ii tu na rok 1903. Po wysłuchaniu opinji 
komisji t. z w. .nożyczki we;*, która miała na 
celu obmyślenie s? ssbu ułożenia bndżetn bez 
jakiejkolwiek podwyżki podatków gminnych lub 
dodatków do pc datków bezpośrednich, — przy­
jęto propozycje tego subkomitetu do zatwierdza­
jącej wiadomości.

Z dyskusji podnieść należy glos p. Mar­
kiewicza, który domagał się reaaumcji uchwały 
komisji budżetowej co do dotacji na cele do­
broczynności publicznej, a wstawienia do budże­
tu kwoty wyższej, która by umożliwiła ju t w tym 
roku przeprowadzenie zupełnej reorganizacji do­
broczynności publicznej w myśl uchwał rady 
miejskiej.

Wniosek p. Markiewicza nie ntrzymał się z 
powodu, że zachodzą trudności w uzyskaniu już 
w tym roku pokrycia na dotację zwiększoną.

W końcu więc komisja budżetowa ułożyła 
zestawienie preliminowanych przychodów i roz­
chodów — i zamknęła preliminarz nadwyżką w 
kwocie 4.000 koron. A kładziemy nacisk na to, 
że nadw ji ę tę uzyskano, odrzucając kategory­
cznie propozycje o podwyższenie didatków do 
podatków bezpośrednich, lub o podwyższenie 
gminnego p datku czynszowego.

Ten rezultat zasługuje na szczero uzuamr 
dla komisji budżetowej i administracji miejskiej 

1 i dowodzi, że wbrew wszsium zarzutom, a po­

mimo olbrzymio z każdym roaiem wzrastają­
cy! h ciężarów gminy atoiecznesc grodu, u i  
ojcowie miasta liczą się bardzo poważnie 
z s i l ą  p o d a t k o w ą  mieszkańców i K UW, 
usilnością starają się o to, by obywatelom 
dawać możliwie jak najwięcej urządzeń kultnr- 
laycb, właściwych stolicy kraju, — lecz mima 
to nie naciekają śruby podatkowej. Fakt ten 
jest nowym chlubnym dowodem, że gospodarka 
miejska we Lwowie jest roztropną i prawi­
dłową.

Jeżeli nie staną w drodze trudności natury 
technicznej, mianowicie zwłoka w wydrukowa­
niu budżetu i ,f  i pose* generalnego referenta 
dra Rutowskiego, już, w ciągu przyszłego tygo­
dnia budżet będzie mógł być przedłożonym peł­
nej radzie miejskiej.

K R O N J  K A.
Djarjosz lwowski.
W t o r e k  10 maro.
P o w s z a a h c a  wy k ł a d y  u a i we r c y t a -  

• k i e :  W zakładzie fizycznym uniwersytetu 'tJ.
Długos.r 8) od godzimy 6 - 7  wieczorem, p. L Pa 
pławski: .Ryszard Wagner i jego 'izieta* (wykłady 
objaśniane przy pomocy forzepiauu) — W sskok 
realnej (ul Kamieuaa 2) od godziny 77t — 8 1/* 
wieczorem, dr Z Pazdro: .distorja żydów w P»l- 
s*e w w. XVII i XVII*.

Teatr miejski: .Toses®, opera. Poizątek o ga­
dzinie 7 wieezorem.

Filharmonja lwowska: Koueert syrafoaiezay
Pot ątek o goazinie 7 J/t wieczorem.

fm C Ł A D A J M Y  N a  C I E S Z Y N  I

K alendsrs. Wtorek (10) 40 mętzea. —
Boifstawa. (25), Tarasia areb. wsehód słońca 
» gadzinie 6 minut 51, sMfaóc o godzinie 5 
minut 51.

S t a n  p o w i e t r z a :  Godzina 6 rano: Ciepłota 
■+■ 0 5° R. Wiatr. W noey padał śnieg.

W iadomośoi osobiste Ks. metropetitu 
S z e p t y c k i ,  ma się z każdym dniem coraz Iepiag. 
Puchlizua nóg jut ustąpiła prawie zupełnie, apetyt 
i sen wyborny. .Halyczauyn* donosi, te w sobotę 
starał się ks. metropolita powstać z łóżka; musta* 
się jednak wnet napowrót położyć, gdyż dla wiel­
kiego wyc-.erpania sił, uie może jeszcze chodzić

Zn*uy powieściopisarz, p Jan Z a c h a r j a s i  e- 
wi az ,  wyjechał do Warszawy.

Z r a a j  m iejskiej. Posiedzenie rady miejskie  ̂
(36) odbędzie się we czwartek, dnia 17 bm , o goar. 
6 wi czarem w sali ratuszowej. Na porsądkn 
dziennym między innemi: Rtkursa wodociągowe,
uowela do usUwy o opłacie od psów i kilka uchwal 
drugich Na posiedzeniu ttjuem, jako punkt i, apen- 
sjonowanie wiceprezydenta megisiratu, p Romana 
wzkiego i oomiuacja następcy. Sprawa zmiany kon­
traktu o dzierżawę teatru, aie przyjdzie we czwartek 
pod obrady.

M iauownnia. Ministerstwo handlu zamiane- 
wało ukońcxouego słuchacza praw, Jarosława Roma­
na Aleksiewici., praktykantem konceptowym Dyre­
kcji poczi i telegrafów we Lwowie

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisa­
rzy powiatowych: Bolesława Kudrlskirgo z Cierna 
nowa dc Brzesza; Andrzeja Hoffmana z Podhajea 
do Borszc ;owa, koncypistę namiestnictwa Władysła­
wa Mięsowicza z Myślenic do Krakowa, ora. prakty­
kantów konceptowych namiestnictwa: Ignacego bi
lińkiego z Kołomyi do Żydaczowa, Zygmunta Jan­
czurę z Ropczyc do Drohobycza, Aieesanura Pa- 
dlewskiego ze Lwowa do Kołomyi, Jerzego Mu szyi 
akiego z Drohobyeza do Rrpczyc, Maij-.ua Mick.ewi- 
ssa ze Lwowa do Liska i Kazimierza W.dawcucga 
ze Lwowa do Podbajee.

Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła asystenta 
pocztowego, Jana Mikosia z Krakowa dc Lwowa.

K ółka rolniose a ustaw a o opilstw ie. Da 
Koła polskiego na ręce prezesa Jaworskiego, wniói' 
zarząd kółek rolniczych petycję, w której w sprrwie 
ukazać się mającej nowej ustawy przeciw opilstwu 
proc, aby Koło polskie dołoiylo starać«

.1  by projektowana ustawa państwowa, zawie­
rająca przepisy, mające nu celu położenie tamy o- 
pilstwu. me miała zastosowania do Gihcji, by ra­
czej w Galicji i nadal zachowała swą moc obowią­
zujący ustawa państwowi, z 19 lipca 1877 Dpp. 
Nr, 67.

2 by, w razie jeśliby postulat powti»j ad. 
1 aie mógł być uwzględrioay, wprowadzano



DZDCNNU POLSKI i  drna 10 marca 1903.

4. projekljwanej ustawy *łopi.iwkę tej tre­
ść ; te drobna sprzedaż napojów wyskokowy ;k sło- 
dsrajch w naczyniach samkbiętjeh, nie mniejszych 
jak jedna ósma część litra, wykonywana jak prze- 
asyel uboczny, jest przemysłem wolnym i nie podlega 
przymusowi koncesyjnemu.*

Z naszej btrony piwiimy przed paru dniami, 
ie nowa ustwawa „eajalnie w Galieji, me kładąe 
bynajmniej tamy opilstwu dotknęłaby tylko sklepili 
kółek rolbiezyeh a nie odebrała wcale azjnku-om 
wiejskim spozoLnośei rozpajania ludu.

.B odsina 1 Odda.;.! lw ow ski Tow. wza­
jemnej pomocy rękodzielników i przemysłowców 
.Rodzina* odbył wczoraj zgromadzenie w sali obrad 
w,działu centralnego, pod przewodnictwem prezesa 
p Boi. M i k u l i d s k i e g o .  Z przedłożonego za 
mknięcia rachunków za r. 1902, dowiedzieliśmy sif, 
ie oddział zebrał od. członków w ubiegłym roku 
4696 kor. 71 gr., z czego na wpisowe 188 kor. 
2 gr., na administrację 92 kor 45 gr., na fundusz 
ztypendyjny 162 kor. 52 gr., na fundusz pogrzebo­
wy 159 kor 99 gr., na zapomogę stałą 9536 kor. 
(2 g r , na fundusz oddzialo 300 kor., a tytułem 
odsetek zw/oki 2bd kor. 12 gr. Z tego odesłał wy­
działowi centralnemu 4396 kor. 71 gr, a na admi- 
aiatrai je oddziału i zapomogi doraźne wydał 241 
kor. 92 gr Stan majątku oddziału z dniem 31 gru­
dnia 1992 wynosi 1397 kor. 25 gr. Po udzieleniu 
wydziałowi rbsolutorjum za rachunki przystąpiono 
do wyborów. Prezesem wybrano ponownie jedno- 
gloinie p Bolesława Mikulińskiego, wiceprezesem p, 
Waler Ir go Schillinga, sekretarzem p. Wiktora Jn»- 
muwicza; członkami wydziału p«.: Konstantego Ga­
wlikowskiego, Apoloniusza Youngę, drt. Franciszka 
Sawę, Władysława Szyjkowskiepn i Jana Tkacza. Do 
komisji kontrolującej pp.: Henryka Gh.ueru, Antoniego 
Pizyizlaka i Alb ni Szpinetera.

Zuaozna kradzież. Majlschowi Kuchanowi, 
kupcowi, zamieszkałemu pod 1. 6 przy ulicy Owo­
cowej, skradziona z zamkniętego mieszkania 2 ze­
garki, branzcletkę, kolczyki, srebro stołowe ogólnej 
wartości około jlGOO kor. W zamian zostawili zło­
dzieje na kbmodzie wytrych i dłuto.

Kapelusz dam sk znaleziono weieraj o godz. 
t  w nocy na ul. Kochanowskiego.

10-letnib Józefa Ram&rowska wychowa 
łilea Józefa Karpińskiego zaoiitszkala uod I. 14 pfij 
ul. Boi mów wysr'a przed 3 dniami z domu i i nikł 
bez śladu.

OilZu&CZonie. Wi e d e ń .  (Tel.) Cesarz nadał 
sUiZzemu geometrze ewidencyjnemu Antoniemu 
Spanbruerowi w Samborze z okazji przeniesienia go 
na własną prośbę w stan spoczynku tytuł starazego 
inspektora.

M ianowanie. Wi e de ń .  (Tel.) Prezydent mi­
nistrów jako minister spraw wewnętrznych zamia­
nował rewideiu rachunkowego Zygmunta Kaczma- 
rowzkiego radcą rachunkowym w depart rachun. 
rządu kraj. w Gzerniowcask.

40-letni jubileusz. Wi e d e ń .  (Teł. wł.) 
W koszarach przy RossauerUnde, wachmistrz nla- 
■zów Bazyli Kotylak obchodził 40-letni jubileusz słu­
żby wojskowej.

Boswód W olfa W > e d e ń. (Tel w l) Jak 
wiadomo p. lida Wolfowa, wniosła skargę o roz­
wód przeciw swemu mętowi i satądała sezwoienia 
na. miezzaanie zdała od męża ai do rozstrzygnięcia 
procesu rozwodowego Sąd łądaniu temu odmówił, 
motywując swój wyrok tern te gdyi r nawet prawdą 
było, it Wolf ponił swą tonę ocnraniaczem kołnie­
rzy, to nie ma podstawy do zezwalania na rozdział 
mieszkania z mętem, gdyt nie groziło jej niebezpie­
czeństwo a.a tycia i po te j  zajściu dluti.y czas 
z mętem mieszkała.

Zajm ujący epizod. W i e d e ń (T. w.) ,  W. A. 
Xtg* dono ii o zajmuj a tjm epizodzie, który miał się 
wydarzyć podczas przyj-cia u cesarza, a zi którego 
prawdziwość pismo to ręczy. Podczas rozmowy z ce­
sarzem, prezydent izby węgierzkiej hr. i  uponyi, 
rzekł do monsrthy: Lepiej by się było atalo, gdybym 
pozobial był w opozycji, gdyt miałbym sposobne ść 
ur potredniczeaia, a moieby się było mi udało 
ugodę przeprowadzić. Ge era odpowiedział na to : 
Może być, poczem odszedł od hr. Appcnyiego i roz- 
sMwial z innemi osobami.

Sprostow anie. Wi e d e ń .  (Tel. wł.) Prezy­
dent m. Lwowa, dr. Małachowski, ogiasza w ,N. 
Ir. Preese* dluiszy list, prostujący sarzuty, poczynio­
no gospodarce miejskiej, a zawarte w telegramie ze 
Lwowa zamieszczonym w tern piśmie.

Euu w Pradze. P>age (Tel ) Kasa oszczę­
dności wypłaciła wczoraj 1,038,000 kor. Włożono 
tylko 26 383 kor.

Trzęsienie Bierni. P r a g a .  (Tel) Dzienniki 
donoszą, te w Azeb dało się czuć silne trzęsienia

ziemi rrJZDraj o godzinie trzy kwadranse na 4 po 
południu.

K atastrofy . M o n t r e l 1. (Tel) Prawie jut u-i 
koócz ny, nowy okręt na rzece Lorenzo zaoalił się 
zgorzał do szczętu, Szkoda wynosi 500 000 dolarów' 
By przypalizyć się gro-5, -emu wi iow sku połaii' we* 
szły retki osób na dach magazynu, stojącego nad 
brzegiem. Dai h budynku ruoął Jedna osoba zginęła 
na m<ejscu. Przeszło 100 jest ranny-h.

L icy tacja  ruchomości Zoli. P a r y ż  (Tel. 
wł ) Wezorąj rozpoczęła się licytacja ruchomości 
Zoli Wdowa po nim oświadcza, ie chce ze sprze­
dały ruchomości, uzyskać wysoką cenę, aby zabezpie­
czyć byt awom synom nieślubny >, Zoli. Spodek, 
który pozostawił Zcia. wceie nie jest tak wielkim, 
jak dzienniki donosiły.

W iorow a restauracja . P.zed j t ą  karną w 
Berlinie toczyli się ciekawa sprawa przeciwko nie­
jakiemu Hildebraudowi i jego żonie, właścicielom 
restauracji. Hildebrandowic posiadali restaurację przy 
Linienstrasse, później przenieśli się na In.alidenstias- 
se. Pewnego razu zgłosił się do policji rzeźaik Her 
m;nn i zrobił zeznanie następujące: Był on zatru­
dniony u Hildebrsndów i czuje się zniewolony za 
wiadomić policję, w jaki sposób Hld. prowadzą swój 
interes. Hild. jeździ co rauo do hal targowych, gdzie 
go jut znają i odkładają dla mego w worki pod 
slól gęsi pod btól zdechłe, za które płaci ryczałtowo 
markę od sztuki. W demu gęsi nieczyści, wybiera, 
wymywa wodą słoną, a kucharzowi każe się je piec 
bardzo brunatno i nie szczędzić cebuli i korzeni. 
Na mocy tych zeznań policja odbyła rewizję w lo 
kam Hildebrardów. Weterynarz przyszea? tam około 
południa i znalazł bardzo wiele brunatno upieczo­
nych gęsi, lecz surowych jak twierdził Hildebrand, 
jut nie byłe Gdy jednak weterynarz we.edl do przy­
tykającej do kuchni piwniczci, odkrył tam lótko, w 
którem znalazł pełno gęsi; tak samo w pudłach i 
po kąljicb, Lazcm 41 sztuk. Stwieriził odr ~u, te 
wszystkie były zdechle. Pi dczas procesu odpowiadał 
teź główny świadek, te, gdy zwracał Hildebrandowi 
uwagę na złe skutki, tente odnowiadał cynicznie: 
.Dajno pan pokój, nie pozdychają zaraz od trgo * 
Hildebrand skazany został na 4 miesiące więzień,? 
i 1000 marek grzywny, żona jego na 2 miesiące i 
500 m. grzywny, kucharz zaś na 2 tygodnie wię­
zienia.

„0 testement."
Pr? i  długi czas przemieszkiwał w Krako­

wie bogaty archeolog Liniewiez, który nieda­
wno zmarł w Petersburgu, zapisując testamen­
tem cały majątek na różne dobroczynne cele i 
wydziedziczając tern samem żonę i dzieci.

Przeciw osnow<e testamentu wniosła wdo­
wa wspólnie ze synem, Piotrem Liniewiczetu, 
protest z żądaniem o unieważnienie tego testa­
mentu, u ppzedewszystkiem o odroczenie sądo­
wego zatwierdzenia, aż do rozstrzygnięcia pra 
womocności testamentu, sporządzonego, jak 
twierdzą spadkobiercy, z powodu chwilowego 
rozstroju nerwowego nieboszczyka.

Sprawa ta traktowaną była w sądzie okrę­
gowym w PetersDurgu 28 stycznia b. r. Zsstę 
pca masy spadkowej wniósł o sądowe potwier­
dzenie testamentu, odpowiadającego wszelkim 
wymogom prawnym, uzasadniając, iż oskarży- 
cirlia (wdowa) me jest wcale uprawnioną do 
spadku, albowiem małżeństwo między Liniewi- 
czem a jfgo żaną, jako zawarte według obrzą­
dku rzymsko-katolickiego bj f j  u.eważn m, skut­
kiem czego, dueci z I go małżeństwa należy u- 
ważsć jako nielegalne i memające tak samo jak 
matka żadnego prawa do spudku po ojcu. 
Trzeba zaś wiedzieć, że pttui Lic lewiczowr była 
orawrsławną.

Prawny zastępca wdowy Liniewiczowej i 
syna przedstawił sądowi metrykę ślubu swej 
klientki, oraz metrykę chrztu syna Piotra, wy­
kazującą legalność tegoż urodzeoia i oświadczył, 
że małżeństwo pani Liniewiczowej ze zmarłym 
mężem zawarte rostaio w Paryżu,, te  w takich 
wypadkach miarodajne są ustawy kraju, w któ­
rym się żyje; — jeżeli więc tam (w Paryżu) 
ślub jako legrlny uznano, to m łżeństwc wszę­
dzie, je ko legalnie zawarte, uznanem być winno.

Sąd odroczył zatwierdzenie testamentu aż 
do rozstrzygnięcia protestu pani Liniewiczowej 
i syna.

Sprawa powyższa wzbudza ogólue zainte- 
■owinie takie w Krakowie, gdzie pp. Leniewi- 
rze długo mieszkali i mieli liczne stosunki. Wy ­
dziedziczenie rodziny nastąpiło Ii tylko pod 
wpływem chwilowego nerwowego rozdrażnienia.

Zmarły Liniewie; kilka dni nrzed swe ją 
śmiercią wysłał z Petersbu.ga do Krakowa wiel­
ki cenny świecznik biązowy, jako dar dla tutej­
szego kcściuls św. Anny. Dar tan na razie przyję­
to, gdy jednak J. Em. kardynał ks. Puzyna do­
wiedział się, łe Liniewicz wydziedził swoją r«. 
dźinę, wydal rczka_, & ly ów świecznik i wszel­
kie dary Liniewicza oddać skrzywdzonej jego 
rodzinie; Kościół katolicki (objaśnił arcypaetetz): 
zawsze stał po stroDie pokrzywdzonych i nie 
może przyjąć daru od człowieka. Który skrzy- 
-7G-.il własną rodńnę; dzieci jednak darowanego 
kościołowi świecznika nie przyjęły!

Studenci w Ameryce.
Charakterystyczną cechę tycia amerykań­

skiego stanowi dobre porozumienie i ścisły ste- 
suDek przewodników przemysłu z przodownika­
mi nauki. Urok dla pracy ręcznej wzród w «- 
ni wersy tetach a ich uczniowie nie wahają się 
jąć każdej jej gałęzi.

W demokratycznej tez organizacji uniwer­
sytetów było najbardziej miarodajnera otworze­
nie t. zw. b i u r  p r a c y  d l a  s t u d e n t ó w .  
Najzwyklejszy sposób zarobkowania studentów 
stanowi obsługa przy stole. Hotele, mleczarnie, 
restauracje i t. p. zakiaay d*ją im żywność i 
mieszkanie w zamian za ich usługi przy stole. 
W Yale panują pod tym względem tak demo­
kratyczne zapatrywania, że m w et w restauracji 
uniwersyteckiej, gdzie przeważnie stołują się stn- 
denci, usługują im do stołu właśni ich koledzy 
Inor podejmują aię spólrzędnych małych prac 
pomocniczych, j?,k załatwiauia zakupów, dozo- 
rc rania kuchni, a w zamian za to dostają ży­
wność za darnie, na koszt swych towarzyszy 
stołu. Do obiiugi zaś swej przy stole najmują 
innytb kolegów.

Oprócz tego najczęatszem źródłem zarob­
ku studentów jest cbslugi kaloryferów po do­
mach.

Zajęcia ofiarowane studentom są najroz­
maitsze. Towarzystwa gazowe i wodociągowe 
używają ich jako dozorców. Pewien pTeosię- 
biorca pogrzebowy używał zarrsze 6 studentów 
jako pomoemków do kiżdego pogrzebu. W je­
dnym z kościołów używano studenta do kuhko- 
wama na organach.

Studenci . pełnie,ą zajęcia te bez fałszywej 
damy Ink wstydu Usług swych odmawiają tyl­
ko w wypadku, jeśli one wypadają na czas 
wykładów. Biuro w Kolumbji rozesłało do se­
tek kupców Nowego Jorku list następujący:

sLiczni studenci z Kolumbji pcagaą zaro­
bić na koszta tycia i mieszkania... Gotowi są 
w tym celu obsługiwać kaloryfery, czyścić i 
sprzątać, myć naczyDie, cbodcić Da posyłki, 
spełniać ależbę około koni i wogóle być goto­
wym dci podjęcia każdej DadarzoDej pracy. Je­
śli pan sam nie mozesz tern się zająć, będzie­
my mu obowiązani za przysłanie nam wykaz* 
usług, których pan potrzebujesz*.

Pod 'Z iS roku szkolnego mogą studenci za­
robić ledwie na mieszkanie i życie. Lecz z . to 
okres wakacji stanowi dla aich pożądaną porę 
do zwiększonego zarobkowrnia i składania o- 
szczęd aosci. Podejmują się wledy obowiązków 
przewodników w miejscach kąpielowycn, rząd­
ców domu, lokajów, nLwet ostatniego iala 5t 
studentów z Yale spełniało obowiązki kondu­
ktorów tamwajowych. S łącze podejmują się 
kierownictwa sportowymi wyścigami.

Daleka od wszelkiego opoiorzeuia staje się 
praca ręczna dla studentów przyczyni, dumy. 
Kiedy wynajmują się jaku pomocnicy sklepowi, 
koledzy ich uważają sobie za puukt honoru 
czynić u nich zakupy.

Dział ekonomiczny.
— W l6 d f e ń  (Tel. w ł) Aksje .Schodt icy* 

poszły wczoraj w górę, z powodu przekonania ster 
giełdowych, lł kartel naftowy wkrótce przyjdzie do 
skutku. Donoszą talie, ie jeden z domów banko­
wych, zsku.iywał wczoraj te akcje.

-  W i e d e ń  10 marca. Na poniedziałkowy 
targ spędzono bydła -ogatego, przeznaczonego na 
rzez ogółem 4697 sztuz. W tern było z Galicji 
606 Zitut, z Bukowiny —. Przebieg targu byt 
oiywiony. Geny niezmienione. Niesprzedanych 
pozostało 8 sztuk. Wołów z Galicji sprzedani: 
100 sztuk pn 58 do 67, 340 sztuk po 68 dc 78,



4 DZIENNIK POLSKI t  dru» 10 marca.

189 sxtuk p» 74 do 80. Buhije podtuezone bet 
różnicy pochodzenia, kn^owuo po 56 do Tu, krowy 
podtuczone po 58 do 70, bydło enudc po 40 do 54 
koron, wszystko licz%« za eeatnsr metryczny żywej 
wagi.

-  W l « d « ń  9 marca. Zamkai|«i* g>*e y 
■ gods. t  m. 80. Akcjo austr. Zakładu kridyt. 
686 50, Akcja węg. Zakł. kred. 748 50, Akcja 
Anglobeaku 976*—, Akq« Unionbaaku 640*—, 
Akcje Łaeaderbaaku 410*50, Akcje Baukrru 
500*35, Akcje Bodeaeredit 958 50. Akeje g*l. 
Banku hipotsezaego 539*—, Akcje kolei paśsiw. 
693 25, Aacje kolei połuda. 51*—, Akcji tram*;, 
lit- a) —*—, lit. b) —*—, Akaje kolei Elbłtfc.il 
454*—, Akcje kolei Pótuocaej 5430, Akcje koleji 
Gzerniowieekiej —* —. Akcje Alpiay 389'—, 
Akcje Rima Muraąji 478 50, Aksje pragskiego 
warzystwa żelaznego — *—, Akeje fabryki krte* 
848*—, Akcje tureckie tytoniowe 340*— Ob 
wag. lademn. 99*10, Renta majowa 100 50. Aim‘ 
renta koron 101*—, Węgierska lenta koron. 99 40, 
56 1. listy Tow. kred. zismsk. 97 95, 4 pr*s-.
listy Baaku kraj. 99*—, 4 i pół proc. listy Braku
■rej 103 75, 4 proc. listy Baaku hipot. 97 95,
4 i pół proe. listy Baaku hipot. 101 65, 5 prac 
Ksty Baaku hipot. 111*35, 4 proc. Gal. ooiig propia. 
99 80, 4 proe. Gal. poi. kraj. * 1893 r. 99 90,
4 proe, potyczka m. Lwowa 97 —, Losy tureeK i 
117 50, Marki 117*15, Ruble 253 25

W tm d ttń  9 marca n o n  g ie ic j 
U  *ń»klej.

Losy a) proaaatawe. Aosfar. zakl. kr. z obli. p. 
* r. 1880 S proa. —*— ; Austr. zakl. kr. t. oh- 
pr. z r. 1889 3 proe. 268 25 Tow żegl. aa Dn.
anju 100 d. m. k. 4 proe 266' — i Uregulow Da-
a ^ a  z 1.701 100 zł. 5 proe, 278* - j  Węg. Baaku 
kip. po 100 zł. 4 proe. 959 35 j Potyczka serbski 
prem po 100 fr. 8 proa. 89*— ! Tursakis eki. 
prem kolej, po 400 fr. 117 CO. b) bezproaentoWH 
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. 19 1 0 ; Zakł. kredyt 
dla h. i p. po 100 zł. 431*— j Glary 40 zł. m. k 
179*— j Połyeska m. Insbruku 30 zł. 84 —; Lar; 
m. Krakowa 80 zł., 75*—j Potyczka m. Lubiany 
41 zł. 75*— ; Ofen 40 zł. 180*— ; Palfify 40 a 
aa. k. 178*— ; Czerw, krzyża eusbj. łow. 10 ii 
55 3 5 1 Czerw, krzyia węg. tow. 5 zł. 27 50; Los; 
h » d  * ' •  Rudolf* 10 t)  74*— ■ Setni* 40  t ł  *»

Rozwój muzyk wojskowych.
Sześciu wieków było potrzeba, aby wy­

kształcić muzyki wojskowe i doprowadzić je do 
tego stopnia rozwoju, na którym się obecnie 
znajdują. Feudalizm, romantyzm, wojna trzy­
dziestoletnia, długie walki Europejczyków z Tur­
kami, rewolucje, wscystko to razem składało 
się na wolny postęp orkiestry dętej jako cało­
ści, jskotet na doskonalenie się instrumentów, 
w jej skład wchodzących.

Średniowieczni trubadurzy, przebiegając, 
Europę z pieśnią na ustach, pierwsi położyli 
podstawy pod wykonywanie muzyki na woluem 
powietrzu. Ale świetność ich nie długo trwała. 
Pilniejsi naśladowcy zohydzili pamięć swoich 
poprzedników zarówno gatunkiem uprawianej 
sztuki, jak i bezczelnem natręctwem, dalekiem 
•d średniowiecznej galanterii, jaka miała ce- 
ahować ougi imię trubadura. To tek za­
szczytne ongi imię trubadnra stało się zwol­
na synonimem próżniaku, włóczęgi a nawet 
złodzieja.

Mimo to jednak nie należy potępiać nie­
odwołalnie tej kompanji Apolla i Merkurego... 
Dzięki tym włóczęgom melodje narodowe 
przenosiły się z jednego końca kraju aa drugi; 
ani to przechowywali pieśni ludowe i kompo­
nowali sami utwory, które później weszły do 
skarbca muzyki ludowej.

Mimo to nie miano ich w zbyt wielkiem 
poważaniu, akoro np. w Gotlandji karano za 
pobicie trubadura grzywną, tak zw. .ciołka i 
pary rękawiczek 1* Rękawiczki wdziewał cbra- 
lory. Były one namaszczone oliwą. Jeżeli po­
trafił utrzymać rękami cielę za ogon, mimo, iż się 
wyrywało, dostawał je tytułem wynagrodzenia 
aa doznaną krzywdę. Jeżeli cielę uciekło, mu­
siał się kontentować samemi rękawiczkami. 
W Saksouji, trubadur, obity przez mieszczanina, 
mógł żądać satysfakcji. Polegała ona na tem, 
te pobitemu dozwalano bić z całej siły... cień 
swego prześladowcy.

** *
W Anglji, s początkiem średnich wieków,

k 333*— ; Pożyczka salebunka 20 zł. 74*— 
Pożyczka St, Geaois 40 zl. ra k. 260*— i Lftij 
komunalne t&. Wiednia z 1874 raka 439* —

A fltd tń  9 marca {Oisldn 
rotea). Cukisr surowy od a 22 70 do —*—. T«t* 
dencja spokojna Nafta galisyjska od k. 37*—  <?» 
29* Tendencja niezmieniona Spirytus od fcerti 
39*60 do —*■—. Tendencje silna.

Bttrlln 9 marca Przy *»t»kiię« * 

^worajssaj giełdy: K redyty  316 60, Staatsbaiu)
148 60, Disconto Comaaciii 193*90, Berliiskis Tow.. 
a mdl. 160*10, Laura 217 90, Boshuiawy 186* —. 
ł-alsj połud. wschodnio-prusk* 89 40, Runi* za go- 
tWkę 216 25, Koloj warszaw, wied. 185*90 Kola, 
a rn a  Sródeisuiaego 98 35, Kolej Meneli en*i»j
139 90, Losy tureckie 130 2S, Renta wioska •------
Strpener* kopalnie węgls 176 60, Kolej Marne. 
i?Ufjj-M(awk# —* Koaso^datioa 368* —, Lora- 
burdy 14*75 Kolej Heurr 107*—, Ni«mi#aki bsul 
er rodowy 118 90, Kanad. Profered 127*60; Ak;-; 
żeglugi hamburskiej 105*50; Warszawa krótki. 
(Kurz Warschau) 216 05.

-  F ran k fu rt 9 marca Ausir kti . 
816 80} Kolej paistw 148 70; Laura 218 — 
Uissonto 194'— j Aipiny — .

F a r ^ r ż  9 marca 3 $  rent* 100 20; 
>wąk» 30 30.

- Berlin 9 marca Ausirj. b u k n c i-
85*35 'Dirykus —*—.

N E K R O L O G I A .

Franciszek Mikłiszewski
emerytowany radca wyż9z- go sądu krajowego, czło­
nek stowarzyszenia czyan-j miłości bliźniego i tow.

św. Wincentego a Paulo 
po długiej a ciężkiej sLb ści, opatrzony św. Sakra­

mentami, zmarł dnia 9-go marca 1903 r.
W smutku [ogrążoaa rodzina oraz zarząd sto­

warzyszeni. czyun«j miłości hl ź liego, zapraszają na 
obrzęd pogrzebowy któ y się odbędzie we środę dnia 
11 marca b. r o godzinie 3 popołudniu z domu 
żałoby przy ulicy Zborowskich 1. 5 na cmentarz 
Łyczakowski.

.Gor.cnedia*. A. Karkowsk'.

posiadała szlachta swoich muzycow, fcióryoh 
używano do uświetniania przeróżnych uroczy­
stości. To samo było i po miastach. Niektórzy 
burmistrze płacili specjalnych flecistów, którzy 
grali podczas roboty, aby zachęcić do pracy ro­
botników i podniecać ich w pilności. Pierwsza 
muzyka miejska powstała wszakże ua stałym 
lądzie, a mianowie w Bazylei, gdzie burmistrz 
utrzymywał trzech trębaczy, którzy grali na 
miejscu publiczne® dla zabawy ludności miej­
skiej.

Nie małą też rolę w rozwoju muzyki śre­
dniowiecznej odgrywali strażnicy na wieżach 
zamkowych, gdyż cala ich służba zasadzała się 
przeważnie na dawaniu sygnałów aa trąbie lub 
rogu. Wreszcie, gdy cesarz Zygmuut zniósł w r. 
1826 zakaz grywania na trąbie przez mieszczań­
stwo, (do t-go czasu wolno było tylko szlachcie 
dąć na tym instrumencie), rozwój muzyki dętej 
był capewniouy.

** *
Muzyka wojskowa składała się aż po wiek 

XVII. wyłącznie z piszczałek i bębnów. Przezna­
czeniem jej było regulowanie kroku podczas 
marszu. Wojna trzydziestoletnia, tworząc woj­
ska stałe na sposób współczesny, utworzyła 
także muzyki wojskowe, które stały się ważną 
częścią składową korpusów wojskowych. Zrazu, 
niektóre tylko pułki miały swoje własne muzy­
ki; potem, gdy poznano wartość muzyki, jako 
środka podniecającego, nadano wszystkim puł­
kom ten zrazu rzadki przywilej.

Na początku XVIII w. zwykła muzyka skła­
dała się z dwóch fl tów, dwóch oboi, dwóch 
rogów, jednej albo też dwóch trąb, dwócb lub 
trzech bombardouów i jeóoego trombonu. Dzi­
siaj liczy zwyczajnie od 30 do 60 instrumeotów.

Najpóźniej weszły w skład orkiestry dętej; 
żele bębęn, trójkont i wielki bęben, zapożyczo­
ne z mnzyki janczarskiej. Przed orkiestrą prus­
ką i polską noszono też zawsze półksiężyc z 
dwoma buńczukatni, jakby na pamiątkę tego, 
że tureccy jsnczarzy dali przykład, jak się for­
muje orkiestrę wojskową.

*•  *
Pierwszą kompletną orkiesstrą posiadła

Drobne Ogłoszenie:
« halerze u  slaw». .łajw aiejne •głom ui* B8 Im .

Rutynowana nauczycielka najaowuą metodą p« 
4 złr. miesięcznie. Wiadomość: a  lica Korkowa 4, parter 
na lewo

tbaiM R I ’ cbmielarz są zaraz do ua.ieszczt.uia. B um  
■ U III Zagórskiej, Lwów, Chomiczyzua 7 18*

(la  I s śn if l  U fntlrh p - Właścicieli d»br Leśnik-buehal- 
110 J a e l l lo  WIIJUII te r teoretycznie i praktycznie w •- 
łydwócb g lęzLeh wykształcony z rządowymi eg>aminami 
i szkołą lasową, energiczny, zamiłowany w prowadzenia 
kaltur, poszukuje posady zaraz. Obejmie posadę samoiUt- 
n. go leśnicz-go gwarantując za umiejętne bez strat pn 
wadzenie gospodarstwa. Przyjąłby w większym skarbie 
posadę kontrol ra lasowego-rachmi trza. Łaskawe .* ( ła ­
szenia „Leśnik 555“ poste rest. Kraków. IM

M a lu tk i z'"mstne> większe i mniejsze, różne Folwarki, 
EIBJąlKI także m łe gospodarstwa poleca najkorzystniej 
Tennenbaum, Lwów, Szpitalna 21. 129

P f l tv P 7 d  wsze*̂ *e urzędnikom państwowym, autone- 
F OAjilZkl micznym, wyższym oficerom i t. d. udzielam 
Fach pocztowy 55, Lwów. W

zdolnej w wyrobie poóczjcb, poszukuje pracownia 
wyrobu i podrabianie pończocU i wyrobu krawat, 

Sykstuska 32 16*

O - . - m l  kamienicę z ogródkiem, śródmieście. Kgło- 
I  ŁGllMlI gżenia ,1888* buro  Sokołowekieg>. 126

Z na atiLiłia s n l a n e  stosunków jest dobre stare win*polo nu  ■ m a n y czeTWOaH bateiu po 3 0 cem«w
do sprzedania. Wiadomi ści ndzieli mleczarnia p. Schwab! 
L a ów, Pasaż Mikolasohów od ul. K ęt»j. 134

5 lufa 4  pskoi;.k7chnia pkc Hal^

dyetarjusz przy władzach autonomicznych i skar­
bowych z wyrobionem pismem polsko-niemieckiem 

z cbłubnemi świ*d ctwami, przeszło ośm łat w tym za- 
w cd ie pra ujący, biegły także w rachunkach i buchalta 
rj;, chrześcijanin, piszukuje possdy przy jakimkolwiek 
urzędzie Iud pisania na Akord, przyjąłby także posadę 
przy jakim przedsiębiorstwie fabryczn. pod adresem „Pil­
ność" piste n s f n te  Lwów, 9 15 p

Wydawca i odpowiedzialny za redakcję: Adam Krajewnk 

Papier z fabryki czerlańskiej.

7 drnkurni W StchmUta i Sp ood tar* St. Piatrn»«H*»*

pruska jaz.ua g:varaji, w 1 8 12 r. Późnej za 
przykładem Prus poszły inne mocarstwa, tak, 
że każde większe państwo posiada przynajmniej 
kilka świetnych orkiestr wojskowych. Najsłyn­
niejsze są: orkiestra gwardji cesarskiej austrja- 
ckiej i rosyjskiej, pułku grenadjerów pruskich 
imienia cesarza Franciszka, gwardji republikań­
skiej francuskiej, oraz gwardji angielskiej. Ta 
ostatnia powstała w 1843 r. i liczyła wtedy 
ośmiu ludzi. Dopiero, gdy w 1856 r. kierowni­
ctwo jej objął słynny porucznik Daniel Gadfrey, 
zyskała odrazu niemałą sławę, która wzrastała 
ciągle zarówno w kraju, jak i poza jego grani­
cami.

Charakterystyczną jest rzeczą, iż w Amen 
ce długo nie było muzyk publicznych, utrzymy­
wanych kosztem miast albo państwa. Dopiera 
po wojnie północy z południem obudziła się 
w Yaukesach miłość do hałaśliwej muzyki. W 
przeciągu kilku miesięcy namnożyło się wtedy 
mutyk, jak grzybów po deszczu. Dość powie- 
dzitć, że w przeciągu kilku miesięcy było w A- 
meryce przeszło 10 tysięcy muzykantów, którzy 
wykonali w przeciąga kilku tygodai około dwóch 
tysięcy .kawałków*.

Obecnie dyrektorem największej orkiestry 
prywatnej w Ameryce jest niejaki Jau Filip Sou- 
sa. Orkiestra jego nie potrzebuje subwencji rzą­
dowej, gdyż jeden marsz, komponowany co re ­
ku przez dyrektora, przynosi około 20-tu tysięcy 
dolarów czystego dochodu na utrzymanie or­
kiestry. Ameryka posiada nadto bardzo wiele 
muzyk dziecięcych, które odbywają prawdziwe 
podróże artystyczne z niemalem powodzeniem.

Na zakt óczenie mały fakt dowodzący, ża 
orkiestra wojskowa, utrzymywana przez państwo, 
nie jest bynajmniej zbytkiem, jak tc czasami 
zaznaczają.

Pewien francuski minister wojny postano­
wił znieść orkiestry wojskowe, jako niepotrze­
bny ciężar dla państwa. Ale ju t po kilka mie­
siącach okazało się takie zwolnienie dyscypliny 
marszowej i taki upadek wojennego dueba poA- 
czas marszu, te niefortunny reformator co ry ­
chlej przywrócił wzgardzoną przez ciebie insty­
tucję.


